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Straszna katastrofa na oceanie.
NEW-JORK, 21. (Radio). Wczoraj z ra- inne statki znajdujące się w zatoce nadpły­

ną w zatoce hudzońskiej lody płynące z nęły na pomoc i wyratowały część nieszczę- 
północy ścisnęły do tego stopnia jeden śliwych. Wiele osób zginęło podczas tej 
z parowców pasażerskich, że ten został kom- strasznej katastrofy dotychczas ustalone nie  
pletnie strzaskany i z górą sto osób  zna- zostało, 
lazło się w falach morskich. Natychmiast

R yby żyw es
KARPIE, SZCZUPAKI, KARASIE, 

LINy oraz inne gatunki nabywać 

można w sklepie przy ul. Nowej 

X  1 w domu p. Adera.

£o
Cukiernia , E u r o p a “

poleca
na nadehodząee święta
Pierniki czysto miodowewłasnego wyrobu

Torty w kilku odmianach
Strucle Makowe, Migdałowe,

p i s t a c j o w e

Wielki wybór czekoladek i cukierków 
od 6 zł. za kg.

Wyborowa M i e t k a

poleca

C ukiernia „EUROPA"

R ep resje  na Litwie.
raża przekonanie, • że stosunki po|między Litwą a 
Polską jeszcze obecnie więcej (się zaostrzą.

D alsze  m asow e a re sz to w a n ia  po laków  n a  Cltwle.
KOWNO, 21. (Tel. wł.). Nowy rząd aresztuje w 

dalszym ciągu mnóstwo wybitnych przywódców 1&, 
wicy oraz imniejszości narodowej. Szczególną uwa 
gę zwraca się n,a imniejszo&ci polskie. Polacy są ma, 
sowo aresztowani i osadjzaniu w więzieniu. Również 
w kołach zbliżonych do komunistycznej partji ia_ 
resztowan0 licznych przedstawicieli. Tiak samo C 
resztuje się masowQ socjalistów i ludowców.

fi) B erlin ie  p rzew id u ją  m ożliw ość In terw encji 
Sowietów.

BERLIN, 21. (Radio). Z Kowna donoszę do 
„Voss. Zeit." że po przyjęciu stanowiska prezy­
denta republiki litewskiej przez Sm etanę, dokona­
no wiele aresztowań. Wśród z górę 100 areszto­
wanych znajduje się cały poprzedni sztab general­
ny. Przewidziane są dalsze aresztowania. W szyst­
kie gazety socjalistyczne zostały zamknięte. W czo­
raj rozpoczęły się pertraktacje z działaczami 
politycznymi w sprawie natychmiastowego utwo­
rzenia nowego gabinetu.

P raw ica niem iecka zachw ycona rew olucją n a  Citwle.
BERLIN, 21. (Tel. wł.). Charakterystycznym 

jest fakt, że prawicowo - nacjonalistyczny ^Lokal 
'A'nzcjgeh” zachwyca się rewolucją litewską. Oświad 
cza on, ŻC Smetona ;ma nadzwyczaj dobrą opinję w 
Europie i sympatyzuje Wyraźnie ,z postulatami Inie 
mitckiemi w Kłajpedzie.

.jTaegUche Rundschau” organ Stresseimana, o- 
granieza się tylko do stwierdzenia ogólnikowo, że 
dyktatura wojsknwa na Litwie będzie miała daleko 
idące skutki w międzynarodowej polityce 

,?)Vos5iscbe 'Zeitung‘”

BERLIN, 21. (Tel. wł.). W depeszach o Litwie 
wczorajsze dzienniki niemieckie podkreślają, szczęu 
gólnicj zaniepokojenie Moskwy rozwojem wypadi, 
ków i obszernie cytu/ą głosy sowieckie o Polsce, 
jako rzekomej inspiratorce litewskiego zamętu. —■ 
Dzienniki liczą się iz te|m, że Sowiety mogą otwarć 
cie poprzeć obecnie zarysowującą się zbrojną kontr 
akcję komunistyczną na ‘Litwie, przyczem moglq 

organ demokratyczny wy by nawet dojść dc interwencji armji czerwonej^
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Składajcie ofiar; na L  0. P. P.

O dpraw a Inspektorów  arro jl u gen. In sp ek to ra .
WARSZAWA, 21. Marszałek Piłsudski, jako ge 

neralny inspektor sił zbrojnych, przeprowadził od- 
prawi z« wszystkimi inspektorami armji. W dniu 
wczorajszym obrady, które trwały przez trzy dni* 
zostały zakończone.

trzęsienie ziemi w tnarohu.
PAR¥Z, 21. (Teł. wł.), W Marokku odczuto gwat 

iowiio tizęsienie ziemi- W Fezie zawaliło się kil, 
ka dojmów. Ludność w panicznym popłochu ucieka 
ze swych1 domostw,.
Ziemia zapada s it  pod stopami ablsyńczyków.

PARYŻ, 21. (Tel. wł..) Jak donoszą z Abisynji 
z powodu ulewnych deszczów nastąpiło obsunięć

cic się zielmi. Zniszczonych zostało szereg! wsi o , 
raz 600 osób zostało bez dachu.

Podkow a zw ycięstw a.
WARSZAWA. 21. W niedzielę o godzinie 17_ej 

po południu p. Prezydent Rzeczypospo itej wraz z 
żoną przyjmował przybyłych do“ stoi cy z 'Ameryki 
zwycięskich jeźdźców polskich: m ajora Toczka, ro t. 
mistrza Królikiewicza i por. Szoslanda. Na przyję 
eiu obecni byli wicepretmj'er prof. Bartel wraz ’ ą  
małżonką, nrnister Zaleski wraz z małżonką, pierw, 
szy sekretarz poselstwa Stanów Zjednoczonych' |  

'atache wojskowy tegoż poselstwa oraz wielu innvcH 
'Zebranie przeciągnęło się do godziny 18.30. P re ­
zydent gratulował jeźdźcom zwycięstwa, zapywwai 
o szczegóły pobytu w ‘Ameryce i z zaciekawieniem
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Od d n ia  2 0  g ru d n ia  r. b. i d n i n a stę p n y o h .
8 *0 *11 k i« » * * ło |r « łj l  franou* ftiejl Monumentalny dramat w 5-miu wielkich aktach, p. t.

„ K S I Ę Ż N I C Z K A  i B Ł A Z E N "
Treść powyższego filmu, trzym a widza w niebywatem napięciu, od pierwszego aktu do końca. 

Przepiękna gra! — Niebywała wystawa. W roli księżniczki: najpiękniejsza aktorka filmowa Francji
Hunu-tte DmUo* nieporównana bohaterka obrazu .Koenigsmark" W roli księcia i błazna: Kowal de Bo«ht.
Początek I seansu o g. 6, 11 — 7.45, ostatni 9.30, w soboty, niedziele i św ięta o g. 4, II o 0, III 7.45, osta tn i 9.30

K I N O

O A Z A "
oglądał nagrodę zdobytą w konkursie narodów w 
postaci tacy z oryoinalnam i posrebr,zanemi podkowa 
ani, które odniosły, zwycięstwo.

o trzy m a n ie  awansów w wojsku.
WARSZAWA, 21. Nowy Rok imiał przynieść 

wedle projektowanych zmian i zarządzeń także awan 
ise of cerskie.

Jak się dowiadujemy, zostały, one wstrzymane 
na  dłuższy czas, a będą przeprowadzone dopiero 
wówczas, kiedy oficerowie starsi przejdą na em ery­
turę. Można się spodziewać ich nie wcześniej, jak 
w m a ju  1927 roku. —

Kto stanie na czele izby przemysłowej w lo d z i .
Ł'UDZ, 21. W ysuw ane są już kandydatury na 

prezydenta i wiceprezydentów łódzkiej izby p rze­
mysłowo - handlowej.

Na prezydenta wysuwan# jest kandydatura p. 
Edwarda Hetm ana wzgl. Leona Grohmana, a  h a  
wiceprezydentów przedstawiciela sfer kupięckich 
n a  przewodniczącego sesji handlowej i  przem y­
słowca dla sekcji przemysłowej.

Sprawy powyższe są oimaw ane obecnie w Zako 
panom, guzie przebvwa tróika , W “. a mianowicie pip. 
Wi< rzbiefci. Wartalski i Wiślicki.

W vbory w okrę2*r łódzkim odbędą się w m ar­
cu 1927 roku,

Demonstracja bezrobotna w niemczeli).
SZCZECIN, 21. (Radio). Wczoraj bezrobotni 

urządzili wielką demonstrację przed ratuszem, po­
nieważ Magistrat odmówił im pomocy. Demonstran­
ci chcieli dostać się do wewnątrz. Policja doko­
nała licznych aresztowań.

Sprawców kradzieży w Gbantllly schwytano.
PARYŻ, 21. (Radio). Wczoraj aresztowano

o b y d w ó ch  sp ra w có w  k rad zieży  w m u zeu m  w C han­
tilly. Jeden ze złoczyńców, który mieszkał w ho­
telu ukrył wielki djament różowy Condće w jabłku 
które postawił na kominie. Służący hotelowy, 
gdyż chciał spożyć i je ugryzł, znalazł w jabłku 
coś twardego i gdy znalazł kamień różowy zawia­
domił o tern policję, która urządziła zasadzkę na 
złoczyńców i obydwóch w hotelu schwytała.

N A  M Ł Y N I E

P-ów Braei ► OWALSKICH
przyjmuje się

d o r y f l o w a n i a  w a l e e
po o e n ie  b a r d z o  p r z y s tę p n e j . 1531

zachwianą w iarę w uzdolnienie i wartość rasy, dali 
wreszcie tyle radości i [zadowolenia rodakojtn na d n u  
g n j półkuli**. Drugi polski dziennik „Nowy Świat* 
pisze tak o tryum fach polskich kawalerzy stów: — 

Polacy w zawodach m  ędzynarodowych zdoby­
wają szturmem serca półtora tys ąca zebranych r.n- 
daków. Polonja nowojorska długo pamiętać będzie 
wielki? dnj polskich jeźdźców. Oto chwila radości, 
naprawdę wielkiej i serdecznej radości. Zajaśniała 
najsilniej śród zebranych Polska, a osobisty u ro k  żoł

nierzy polskich1 dokonał reszty**.
Bardzo jest rzeczą znamienną, żże sukcesami pol­

skich jeźdźców zainteresowała się tym  razem nawet 
prasa niemiecka, k tó ra do tej po ry  milczała o wszeL 

kicn zwycięstwach n a arenie międzynarodowej. Oto 
„Brrliner  Tagebiatt“ poświęca wiele m iejsca jeźdź­
com polskim, pisząc m. in .: ,,T rybuny zgotowały 
św etnym  polskim oficerom po ich zwycięstwie w 
m  ędzynarod0 wym konkursie wojskowym niespódzie 
aw nie serdeczny aplauz“,

€d)a pobytu jedźców polskie!) 
w Iłe# 5 rku.

Obecnie nadeszły do Warszawy, dzienniki ame­
rykańskie, w których czytamy opisy tryumfów n a ­
szych dzielnych kawalerzvstów.

Podczas rozgryw ania konkursu o „puhar Naor 
dów“, oliarowany przez Jockey Klub. Obecnych łby, 
Jo w Madison Square Garden 10.000 doborowej 
publiczności. Startowało Ogółem, 7 drużyn Każda iz 
nich m iała  wykonać parcours na trudnym  terenie 
dwukrotnie. Faworytem, była druiyna francuska. Jed­
nak niespodziewanie wysunęła się po pierwszej run­
dzie drużyna polska, z różnicą pół punktu. W' d rugiej 
rundzie Polacy odnieśli tryum f, zdobywając 21^5 
piet., przed Francją 28 pkt., Belgją 35,5. Zwycięstwo 
Polaków przyjęły  tłum y entuzjastycznie. Orkiestra) 
odegrała hyimn narodow y polski.. Oto jak opisu­
je  ten moment nowojorski „K urjer Narodowy**: —

„Oficerowie, salutu/ąc, dziękowali publiczności 
która stała w czas.e hym nu, a następnie długo jesz­
cze w znosiła okrzyki na cześć Polski i jej jeźdźców 
'Zwycięzcy, objechali arenę z oddziałem  polskim na 
przedzie. Żaden z oddziałów cudzoziemskich, bio­
rących dotąd udz a ł w zawodach n ie o trzym ał takie­
go przyjęcia, jak oddział polski. Publiczność jest 
wprost zachwycona jazdą polską.. A' w sporcie  — pi­
sze dalej „K urjer Narodowy**, — znaczy wiele ten 
sukces...,. zwłaszcza tu, w Ameryce! I najw iększą 
bowiejm zasługą oficerów naszych, o której specjal­
n ie  pamiętać i podkreślić należy, je s t właśnie tos że 
zwycięstwami swojemi przyczynili się tak bardzo do 
podtrzymania ducha narodowego, narzucili mocno

Z przysposobienia wojskowego.
M inister Spraw Wojskowych na posiedzeniu Ko­

m isji Budżetowej 16 g rudn ia  1926 roku przy rofz 
ważaniu zagadnień budżetowych arimji w kilku sło­
wach poruszył zagadn enie przysposobienia wojsko­
wego, stwierdzając że jest o no : ^bardlzo pożądane, 
u  nas oparte dotąd na p racy ochotniczej. Ja zresztą 
staram  s ę te  próby znacznie rozszerzyć dalej ze 
wzgiędu na to, że otrzym uje się materjał przeszko­
lony w początkowych rzeczach, ale pozatem  nie* 
wiele z tego korzyści**. W tych kilku słowach, wy­
powiedzianych przez Ministra Spr. Wojsk., odpowie 
dzialnego za spraw y przygotowania narodu do obro 
ny  kra ju  m ieści się całkowity program  nietylko 
dla władz wojskowych, lecz również d la organizacji 
Spojpcznych, które dotąd' ochotn czo swą pracę j>ro 
wadz;ły  Niezależnie bowiem od refleksów politycz­
nych, które wyc snęły swoje piętno na  rodowodzie 
oiganizacji przysposobienia wojskowego w Polsce 
trzeba objektywn:e i z dużym Zadowoleniem stwier- 
dz'ć, że spoleczens'wo zadanie swoje wype'nito, bę­
dąc inicjatorem  pracy pomimo dotychczasowych du 
żych trudności dostarczając szeregom  wojska mło­
dzież przynajm niej obzna;mioną z elementarnemi o- 
bow ązkami żołnierza. Żałować należy, że praca, któ­
r a  przerasta inicjatvwę społeczną nie zosta’a wezseś 
niej wznowiona autorytetem wyższych czynników 
państwowych i uznana ! a pracę o dużrim znaczeniu 
państwowem którą należało należycie pokierować 
przez wojskowość i kontrolow ać jej wykonanie po­
wici zone poszczególnym stowarzyszeniom przyspo­
sobienia wojskowego.

Z drugiej zaś strony cieszyć się należy, że Rząd, 
bądź przez uchwałę Rady M nistrów o wychowaniu 
fżycznem , bądź przez oświadczenie Ministra Spraw 
Wojskowych, zwróć1! nareszcie należytą uwagę na 
realizację poważniejszą i w szybszym tempie prow a 
dzoną pracę nad odrodzeniem fizycznem narodu  i 
wzmocnieniem jego siły obronnej.

'Abstrahując w tej chwili od rozpatrywania 
kwestji jakieiini drogami i w jaki sposób odbywać 
s ą będzie urzeczywistnianie przysposobienia wojsko 
wego m łodz:eży w Polsce, każdego szczerego patrjo 
tę zadowoln; oświadczenie Ministra Spr. Wojsko­
wych. że leży w jego istotnych zam iarach, prace, 
prowadzoną dotychczas przez społeczeństwo ro z- 

■ szCrzve znacznie dalej i uczynić z niej nietylko 
„próbv“ ale planowy wysiłek mogący z w iary i 
energji społecznej wyciągnąć istotnie korzyści dla' 
Państwa.

7. cyfr, którem i operuje w danej chwili Miń. 
Spraw Wojskowvch w dać że tylko część członków 
stowarzyszeń przysposobienia wojskowego _ jest 
objęta przez ćwiczenia, prowadzone pod1 kierun­
k o m 1 oficerów W. P. Na ogólną sumę poł miljona 
członków stowarzyszeń tych, tylko sto czterdzieści 
tys ęcy ćwiczv w oddziałach przysposobienia woj­
skowego Ile w' tylm w iny i niedołęstwa władz kie­
rowniczych poszczególnych organizacji, a ile lekce 
ważenia i niedociągnięć ze strony  poszczególnych’ 
dowódców wojskowych, w- to nie wchodzimy.

Zakład Leczniczy w Parku
KĄPIELE

będą czynne w t y g o d n i u  przedświątecznym 
w  ftpodę, o z w a r te k  I p ią te k

od 9 rano do 9 wieczorem.
CENA OBNIŻONA. CENA OBNIŻONA 

1653

Z  Teatru.
Dzisiaj ostatnie przedstawienie przed Swię- 

tami: Odegrana będzie doskonała komedja Bałuc­
kiego „Grube ryby*. W przygotowaniu na Święta 
„Betleem Polskie* L. Rydla.

Przedsprzedaż biletów w Hurtowni Tytonio­
wej W. P. J, Wieczyńskiego, Główny Rynek 13. 
Sekretarjat wydaje ulgowe bilety ze zniżkę 30j 
dla pp. urzędników i oficerów.

K a len d a rzy k  te a tr a ln y i
Dzisiaj, we wtorek: .Grube ryby*.
Jutro, w środę: Teatr nieczynny.

K R O N I K A

2 1
GRUDZIEŃ

W T O R E K
Tomasza Ap.

W. atońea g. 7 m. 42. Z. g. 3 m. 26.
W. g. 5 m. 47 pp. Z. g 9 m. 26 r.

&

— Echa p ob ytu  p. W ojew od y  łód zk ie"  
g o  w  K *li«zu. Podług zapowiedzi w sobotę * 
rena p. Wojewoda wraz z towarzyszącymi mu o- 
sob am i u d a ł s ię  do S ta n icy  U kraińsk iej, a  sta m tą d  
do O p a tó w k a  i po zw ied zen iu  urzędu  g m in n ego  
do Liskowa. W Liskowie p. Wojewoda zwiedził 
instytucje społeczne i Sierociniec, gdzie przyjęto 
go obiadem. Nadwieczorem p. Wojewoda powró­
cił do Kalisza i był na przedstawieniu .Grubych 
Ryb* w sali Rzemieślników Chrześcijańskich. W 
niedzielę goście łódcy samochodem odjechali do 
Łodzi. * •

*

Uzupełniając nasz opis, dodać musimy, źe p. 
Wojewoda przed zwiedzeniem Magistratu zawiesił 
na tablicy pamiątkowej przed ratuszem piękny 
wieniec z napisem: „Ofiarom barbarzyńskiego na­
padu — Wojewoda Łódzki*, przyczem stał przez 
chwilę z odsłoniętą głową.

Z pośród delegacji jedną z najważniejszych 
dla spraw naszych była delegacja obywateli w spra­
wie odszkodowania mieszkańcom za straty, ponie­
sione przez spalenie Kalisza. Delegacja wręczając 
memorjał, prosiła p. Wojewodę o łaskawe zaopie­
kowanie się tą sprawą.

Wreszcze dodajemy, że przy zwiedzaniu przez 
p. Wojewodę przytułku „Opatrzności Boskiej* na 
ul. Skarszewskiej — sieroty zgotowały p. Wojewo­
dzie miłą niespodziankę, witając go śpiewem chó­
ralnym, deklamację i odtańczeniem mazura.

— W s p - a w ie  o d sz k o d o w a ń  k a lls z a n  
odbyło się w ubiegłą sobotę w sali posiedzeń Kai. 
T. Kred. Miejskiego pod przewodnictwem p. Bzo­
wskiego posiedzenie Zarządu stowarzyszenia po­
szkodowanych przy udziale zaproszonych pp. H. 
Landała z Warszawy i J. Radwana z Kalisza. P o­
stanowiono wejść w porozumienie z jednym z ad­
wokatów warszawskich, któryby zajął się tą spra­
wą na miejscu w Warszawie i zwołać ogólne ze­
branie poszkodowanych, w celu otrzymania pełno­
mocnictwa na przeprowadzenie tej akcji i zawar­
cie umowy z adwokatem. Sprawę wypłaty i walo­
ryzacji odszkodowań pozostawiono otwartą, aż do 
czasu konferencji z pełnomocnikiem warszawskim. 
W końcu stwierdzono, że z akcją p. Apfelbauma 
Zarząd Stowarzyszenia nie ma nic wspólnego. Se­
kretarzował p. K. Masło.

— Z<ma k a l e n d a r z o w a  rozpoczyna się 
w środę d. 22 grudnia o god. 21. W dniu tym na­
stępuje t. z. przesilenie dnia z nocą, t. j. od tego 
czasu aż do 20 czerwca r. p. dzień będzie córa* 
dłuższy, noc zaś coraz krótsza. W roku bieżącym 
zimy rzeczywistej, która zawsze wyprzeda kalenda­
rzową dotychczas nie mieliśmy. Jest zatem nadzie­
ja, że jak i w roku zeszłym będzie lekką i krótko" 
trwałą.
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— P a n  J a n  M ic h a ls k i  p r a s ty d e n te m  
an. R a d o m ia .  „Epoka" donosi, że rada miejska 
1a Radomiu wybrała na prezydenta p. Jana Michal­
skiego b. prezydenta, a ostatnio zarządzającego 
drukarnią Ziemi Kaliskiej w Kaliszu.

— W s p o m n ie n ie  p o ś m i e r t n e .  W dniu 
1-ym grudnia r. b. zmarł w maj. Peredilu p. dro- 
hiczyńskiego na Pińszczyznie ś. p. Apolinary Klo­
nowski. długoletni nauczyciel matematyki młodzie­
ży kaliskiej. Zmarły był przed wojną
gimn. filologicznego i słynął ze swej wiedzy. Obok 
nauczania, ś p. Klonowski napisał początkowo w 
języku rosyjskim, a następnie polskim cały szereg 
podręczników do matematyki dla szkół średnich, 
które drukował w dzies'ątkach tysięcy egzempla­
rzy., Ostatnio był dyrektorem gimnazjum w m Hm- 
sku, w którem się urodził w r. 1849, przeżył za­
tem  lat 78. Miesięcznik „Nasza myśl" wychodzący 
w Pińsku pamięci zmarłego poświęcił specjalny 
numer.

— Z e  S t r a ż y  P o ł a r n e j i  Posiedzenie 
Zarządu Kaliskiej Straży Pożarnej odbędzie się we 
wtorek, dnia 21 b. m., o godz. 6 m. 30 wiecz. w 
sali gmachu strażackiego.

— Z 3 - g o  P o r a n k u  m u *. ®r l f l e * * r
2 9  p. S. K. W ubiegłą niedzielę odbył się 3 ci 
Poranek muz. orkiestr 29 p. S. K. pod kierown. 
kap. L. Ksionka. Program poranku 
Najwięcej zasługuje na uznanie wykonanie „ 
di Ballet" Beriota przez orkiestrę dętą. Jest_ to  
utwór muz. specjalnie napisany na solo s yp 
f  orkiestrą Po za innymi numerami prof  " a* 
leżycie zostały wykonane II i IV cz. z 5ul V L 
.P eer Gynt" Griega i „Kol Nidrei" |Brucha. Kon­
certy urządzane przez k^p. Ksionka zasługują ze
wszechmiar na poparcie.

Następne koncerty odbędą się dn. 6, 16 i 30
stycznia 1927 r.

  G w ia z d k a  a lą  a b l i ż a ,  jest to jeden
dzień w roku wielkiej radości naszych ukocha ­
nych dziateczek. Pamiętajcie obdarzyć je choćby 
najskromniejszym podarkim kuoionym bezw arun­
kowo w Księgarni i Składzie nut M. Jasińskiego,
Kanonicka 3.

  O b n i ż e n i e  u b e z p i e c z e ń  od  o g n ia .
Według zasięgniętych przez nas informacji, został 
już przygotowany projekt znacznego obniżenia 
wkładek ubezpieczeniowych od ognia.Według tego 
projektu wkładki w byłym zaborze rosyjskim obni­
żone zostały przez P. D. U W. o 20—25%, w b. 
zaborze austryjackim o 13—30%. Jednocześnie zo­
s t a ł o  p o d w y ż s z o n e  o s z a c o w a n i e  o b j e k t ó w  ubezpie­
czeniowych. Zaznaczyć należy, że w  c h w ij i  obec­
nej podlega ubezpieczeniu przez P. D. U. W. trzy 
miljony zabudowań, obejmujących blisko 10 milj. 
budynków.

_  N ap ad . Dnia 10 b. m. pod Chylinem 
gminy Piorunów na przejeżdżającego wieczorem 
mieszkańca m. Turku Stefana Brzoskę, napadło 2 
nieznanych sprawców, z których jeden był w mundu-

Na zbliżaiąee się 
ŚWIĘTA i NOWY ROK
WYBOROWE

B A K A L J E.
WYKWINTNE 

W I N A .
D uży w y b ó r  SŁODYCZY. 

Oryginalne WINA
SZAMPAŃSKIE  

i MUSUJĄCE
poleca

Aleksander ULRYCH
K A L I S Z ,  WROCŁAWSKA 36. 

Tefafon 171.
W tygodniu przedśw iątecznym  codziennie św ieża 
n u l , . n a  ł r . i u n  * w łasnej palarn i najnow szej 

f U W d  udoskonalonej k o n s t r u k c j  i#
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rze wojskowym i zrabowali Brzósce 15 zł. gotów­
ką.

— A r e s z t o w a n i e  s p r a w c ó w  p u s z -  
o z a n ia  w  ob*eg  f  . f s e y w y o h  p ie n ię d z y .
Od pewnego czasu w Ślesinie p. Konińskiego po­
kazywały się w obiegu f iłszywe piniądze. Podejrze­
nie padło, że falsyfikaty puszoza w obieg mieszka­
nka miasta Ślesina Brana Eichmanowa, wobec 
czego funcjonarjusz policji państwowej posterunku 
Ślesin dnia 10 grudnia r. c. dokonali w mieszkaniu 
Eichmanowej rewizji, gdzie znaleziono pięć sztuk 
5 rlotowych banknotów.

Tegoż dnia t. j. 10 b. m. sąsiad Eichmanowej 
Icek Auerbach regulował w Cukrowni „Gosławice” 
rachunek, pomiędzy płaconemi przez Auerbacha 
pieniędzmi, kasjer cukrowni zauważył dość dużą 
ilość fałszywych 1, 2 i 5 zł., wobec czego zawia­
domiono posterunek policji w Gosławicach. Po do­
konanej osobistej rewizji u 'Auerbacha znaleziono 
falsyfikatów na 57 zł. oraz 5 złotowy banknot, 
który Auerbach zdążył ukryć w ziemi na podwó­
rzu cukrowni.

Eichmanowa i Auerbach zostali aresztowani 
i oddani do dyspozycji Sędziego Śledczego na po­
wiat Koniński.

— M o r d e r c a  d z i e c i .  Wędrowny blacharz 
Ferdynand Gryning został jak wiadomo skazany 
przez Kaliski Sąd Okręgowy na ciężkie więzienie 
bezterminowe za zamordowanie siedmioletniej Iren- 
ki Grancówny, którą około Turku wywabił z domu 
do lasu i tam uśmiercił w sposób .powodujący

Z Teatru.
^ G ru b e  r y b y " ,

komedja w 3 aktach Michała Bałuckiego
W latach siedemdziesiątych i ośmdz.es.ątych 

zeszłego stulecia komedja nasza idzie śladam 
komedji francuskiej. Au gier, Dumas-syn Sardou 
usunęli starych romantyków i komedię salonową 
Seribea'a i wprowadzi i do teatru realizm. Ko; 
medja polska nie wpadła w .4®" en y) , . ,
doksalne tezy i dowodzenia jak francuska ale. jak 
tamta, dodawała sobie powagi i głębokości przez 
sytuacje nietylko poważne, ale także smutne . bo­
lesne, skutkiem czego zacierała w sobie charakter 
i cechę komedji.

Jak tamta przez zręczną powszedniość roz­
mowy, przez ukrycie głębszych sytuacyj po po - 
rem codziennego życia, starała się wywołać wra­
żenie prawdy i dramatyczny efekt Nie przyjęli 
jednak Polacy od Francuzów technicznej zręcz­
ności w budowie i prowadzeniu akcji, to też nawet 
najzdolniejsi wśród nich, jak Narzymski, Bliziński, 
Bałucki, Zalewski, Dobrzański, Anczyc, Luboński i. 
I. nie wydali w tych nowych formach komedyj tak 
znakomitych, jak te, które napisał Aleksander

i

fe Bałucki należy obok Blizińskiego do kome­
diopisarzy wolnych od wpływów francuskich. 
Komedję pojmuję w dawnem znaczeniu: zapomocą 
śmiechu ma ona karcić obyczaje. B«łuck> chce 
się śmiać i drugich zmusić do śmiechu, dlat®g0 
wybiera tematy wesołe, które *"°8ły mle£ ty jjo  
Pogodne rozwiązanie, a tematów drażliwych unika. 
Istotną dziedzinę twórczości jego stanowią figury 
charakterystyczna, które maluje rysami grubemu, 
często wpadającemu w karykaturalność, ale wywo- 
lującemi śmiech. W posługiwaniu się środkami 
artystycznemi nie jest wybredny, Używa nieraz 
Uklch, które dzisiaj są tylko w farsie dopuszczal­

ne. O piękne wysłowienie się nie dba, ale ta mo­
wa jego pospolita razi nas tylko w czytaniu, nie 
zaś na scenie. Tu dopiero przekonujemy się, co 
to znaczy talent prawdziwie sceniczny.

Uwydatnione grą aktorów rysy znamienne 
postaci zrozumiałych dla wielkiej masy widzów, 
szczera wesołość, komizm sytuacyj, działający sam 
przez się bez pomocy słów, pogoda umysłu auto­
ra, udzielająca się publiczności, wywołują zadowo­
lenie estetyczne. Temi środkami zyskał sobie 
Bałucki popularność na wszystkich scenach pol­
skich, którym dostarczył 22 sztuk, po większej 
części nie schodzących do dziś dnia z repertuaru. 
Żaden ze współczesnych komedjopisarzy nie mógł­
by się podobnem pochlubić powodzeniem.

Odegrane onegdaj w Teatrze Polskim „Grube 
ryby" należą do kategorji obrazków obyczajowych, 
ośmieszających pewne ogólno - ludzkie słabostki, 
właściwe wszystkim narodom i wszystkim czasom. 
Bałucki wyszydza w tej komedji zarozumiałość 
starych kawalerów, którym się zdaje, że ich za­
możność i ugruntowane stanowisko urzędowe czy 
społeczne jest dostateczną przynętą dla serduszek 
młodych panienek, pragnących zrobić dobrą partię, 
Pyszny jest ten sześćdziesięcioletni Wistowski, 
pewny siebie prowincjonalny kapitalista, przekona­
ny, że mu się żadna niewiasta nie oprze i ten 
również sześćdziesięcioletni uczeń jego w sprawach 
matrymonialnych radca sądu Pagatowicz, niedo­
łężny i cierpiący na gniecenie w żołądku. Obaj 
smalą cholewki do dwu siedemnastolet lich spryt­
nych pensjonarek, które ich spóźnione, śmieszne 
amory wyzyskują dla własnych celów: jedna dla 
zamążpójścia za młodego nauczyciela muzyki, bra­
tanka Wistowakiego, druga dla zdobycia od ską­
pego ojca sukni materjalnej za pośrednictwem
Pagatowicza.

Dużo wdzięku kryje się w tej komedji. Bału­
cki ma te szczęście, że za współamatorów ma

specjalne udręczenie ofiary. Zbrodniarz zadał 
dziecku kilkadziesiąt kłótych ran nożyczkami. 
Śmierć nastąpiła skutkiem upływu krwi. Mord ma 
charakter zboczenia erotycznego.

Sprawa Gryninga była w dn. 17 b. m. rozpa­
trzona przez Warszawski Sąd Apelacyjny, który 
postanowił oddać skazanego obserwacji psychja- 
trycznej, celem ustalenia jego poczytalności.

— C ry  ja  r z e o z y .  W dniu 14.XI1. r. b. w 
mieście Sieradzu zostały odebrane rzeczy Weroni­
ce Rybarkiewiczowej mieszkance miasta Łodzi 
które to rzeczy jak przyznała się zatrzymana po­
chodzą z kradzieży dokonanej przez nią samą ze 
straganów w dniu 13X11. r. b. na jarmarku w Błasz­
kach i w dniu 14.X1I. r. b. na jarmarku w Sieradzu. 
Rzeczy znajdują się na Posterunku P. P. w Sie­
radzu do dyspozycji Sądu Pokoju I go Okręgu w 
Sieradzu zaś zatrzymana Rybarkiewiczowa decyzją 
tegoż sądu osadzona w więzieniu w Sieradzu 
Odebrane rzeczy od Rybarkiewiczowej są następu­
jące: 3 kaw. skóry na podeszwy, 1 para bucików 
damskich sznurowanych, 4 pary pończoch wełnia­
nych dziecinnych, 4 mtr. płótna białego, koszula 
męska biała, 1 sukienka flanelowa dziecinna, 1 
spodzienki dziecinne, 1 koszula trykotowa biała 
swetr brązowy, 1 suknia dziecinna bajowa, 1 chust­
ka bawełniana letnia, 2 kawałki mydła i kawałek 
słoniny.

Wyżej wymienione rzeczy dotychczas pozo­
stają bez właściciela, wobec czego Komenda Pow. 
prosi o zgłoszenie się prawych właścicieli po od­
biór.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  f tr o d ę  2 2  g r u d n ia  r .  b.

WARSZAWA (400— 1100) 17 Pogadanka dla dzieci; 18 36 
Skrzynka do listów; 19 H isto rja  Polski; 19.55 P rof. Janow ski n 
W arszawie; 20.30 K oncert. °

BERLIN (483.9) 13 30 Dzwony, 16.30 K oncert E ttó : 20 30 
K abaret; 22.30 Tańce.

WROCŁAW (322.6) 16.30 K oncert; 20.15 W ieczór sw iazd . 
kowy; 22.15 Tańce. 8 B

GDAŃSK (272.7) 16.30 K oncert; 20 „D zieci Króla“ op. 
H um perdinga.

FRANKFURT n/M. (428.6) 16.30 Koncert; 20.15 Koncert 
z M anheim a.

HAMBURG (394.7) 16.15 Koncert; 20 Wieczór gwiazd­
kowy.

KÓN1GSWURSTENHAUSEN (1300) 20.15 Transpozycja
z W rocławia.

LIPSK (357.1) 16.30 i 20.15 Wieczory gwiazdkowe.
MONACHJUM (535,7) 12.30, 16 i 19.30 K oncerty.
STUTGARD (379.7) 14 K oncert; 20.15 Transpozycia m

F rankfurtu . '
ZAGRZEB (275.2) 16.30 i 20.30 K oncerty .

Najtańsze źródło zakuoów dla radjo-amatorów

R A D I O - l i U E R A N  K A L I S Z ,
ul.  B a b i n a  M  I. 1554

wszystkie wspomnienia naszego dziecińswa (nieste­
ty, mam na myśli starsze pokolenie) To, co w 
momencie, gdy on pisał swoje utwory, było zwykłą 
i niezbyt wybredną fotografją życia, dziś, dzięki 
temu współdziałaniu cz-su nabrało przedziwnego 
stylu. Chodzi tylko o to, aby ta główna rzecz — 
ton został w wystawieniu sztuki wydobyły i dźwię­
czał tak, jak te stare walce wiedeńskie, które pły­
nęły niegdyś do nas z oświetlonych okien. Nieste­
ty, warunki techniczne, wpośród których nasz 
zesoół pracuje (dekoracje, meble, stroje) nia poz­
woliły mu na wydobycie tego tonu, a może 
jeszcze inne powody nie pozwoliły temu staro- 
świckiemu gracikowi zabłysnąć promykiem poezji. 
Pozatem rezultat pracy ostatniej był dodatni C a­
łość nosiła cechy troskliwej i inteligentnej reżyse­
rii, z którą poszczególni artyści współdziałali we­
dle sił i warunków, naogół szczęśliwie. Sympatycz­
ną będzie pora zacnych, kochających się, zlekka 
swarzących się staruszków Ciaputkiewiczów, gdy 
dziadzio Onufry lepiej rolę pamięciowo opanuje a 
babcia Dorcia poświęci cosik z niewątpliwej swojej 
urody i na starszą jejmość się przecharakteruzuje. 
Instynkt aktorki kazał p. Golczewskiemu pchnąć 
rolę Wistowskiego w kierunku śmiałej szarży w 
niektórych scenach przyjaskrawionej. Możnaby się 
o to posprzeczać. Niezapomniana kreacja Frenkla 
nie zawiera cienia szarży, ale niezależnie od Fre­
nkla typ stworzony przez p. Golczewskiego był 
ciekawy i zabawny. Pogatowicz p. Pawłowskiego 
był bez zarzutu. Postacie kochanków starali sią 
ożywić własnem ciepłem p. Tymowska i p. Dzie­
woński, Milutkim podlotkiem była zawsze milutka 
p. Swiatłoniówna, a pp. Bienin (za głośny) i Cha- 
rlisski (za blady w wyrazie) dopełniali z najlepsza 
wolą całości. Sztuka zasługuje na to, aby ją DOz 
nały najszersze masy publiczności z młodzie*, 
szkolną na czele. *

Zygmunt Dzierźy/iski.
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Z wędrówki po szerokim 
świecie.

Chińscy studenci w Paryżu. — Jak 
i  gląda w chińskich restauracjach?? — Ku,

chnia chińska- — Małżeństwa Paryżanek z 
j  Cińczykami. — Katakumby paryskie. —
i ‘Zbłąkanie w katakumbach,

t Do najciekawszych niental osobistości Paryża 
należy t„ zw. „chińska dzielnica". Mowa tu jest fl 
ulicy Sommerard i o kjjlkui z nią sąsiadujących uli­
cach, gdzie przypadkowo zabłąkany, cudzoziemiec, 
ze zdumienieem napotyka na liczne restaurację 
chińskie, pralnie i składy w których sprzedaje się 
chińskie wyroby różnego rodzaju, Personal w tych' 
instytucjach jest oczywiście autentycznie chiński.

Stolica' nadsekwańska w dzisiejszej dobie obfi 
tu je bowiem w wielką ilość emigrantów chińskich 
z których' lwią część stanowią studenci. Jakkolwiek 

i starają się oni przyswoić sobie europejskie zwy- 
1 czaję i obyczaje, ubierać się po europejsku i za- 
( chowywać się przyzwoicie, to jednak na obczyźnie 

lgnąc do siebie popierają oni przedewszystkiem włas­
ne lokale-

Restauracje chińskie w Paryżu są rozmaitej 
’ jakości i Imają różne ceny. Niektóre lokale są jasnę, 
przyjemne, niektóre znów są tego rodzaju, ze Euro­
pejczykow i robi się w nich niewyraźnie na duszy. 
'Pewńe z tycli jadłodajni przeznaczone są wyłącznie 
dla Chińczyków, w innych zaś chińszczyzna jest tvL 
ko szyldem reklamowym, przywalającym obcych

* I Umożliwiającym pieprzenie wszystkich potraw.
Chińskie potrawy narodowe są — jak wiado­

mo — ogromnie silnie pieprzone, dlatego trzeba je 
umieć jeść. W prawdziwych1 chińskich restaurac­
jach' herbata' 'jest zwykłym napojem przy stole i pa 
się ją bez mleka, bez cukru i cytryny. Półmisek pe-

* Jen suchego ryżu odgrywa1 rolę cńleba. zarówno 
przy południowym!, jaft i wieczornym1 posi'kn. Sko­
ro h'erfcata i ryż znajdą się na stole — podaje się 
inne potrawy, ale Chińczyk zaczyna jeść dopiero 
wtedy kiedy eały stół jeiest zastawion|y| różnego ro

dzaju półmiskami i talerzykami. Jeżeli się chcą 
jeść po chińsku, należy wszystkie podane potrawy 
odoowiednip mieszać, a potem zanurzać w sosach. 
Nóż i widelec zastępują dwie długie, czarne* i 
gładkie sztab ki. Menu w restauracjach chińskich 
jest wypisane w języku ffrancuskim i chińskim... 
Kelnerzy w tych restauracjach pochodzą również 
z Dalek ego Wschodu.

Chińczycy nie piją alkoholicznych trunków, 
przynajmniej bardzo vrzadko piją je publicznie, a  
w zachowaniu swojm utrzymują Specjalny styl. Ich1 
uprzejmość, grzeczność i ujmujący uśmiech nie 
przypomina/ą sztywnej ceremonjalności.

”Wobec tego nic nadzwyczajnego, że ci chłopcy 
o żółtej cerze, czarnych błyszczących" oczach, 
szorstkich włosach, delikatnej budowie ciała, cie­
szą s ę powodzeniem, u Paryżanek. Niejednokrot­
nie zdarza się, że francuskie dziewczęta poślubia 
ją chińskich studentów i podobno małżeństwa te są 
przfważn'e bardko szczęśliwe, bo Chińczycy odzna­
czają się delikatnością i troskliwelm postępowaniem1 
wobec żon. Francuski oswajają się także coraz wię­
cej z chińskim i nawykami kulinarnymi i z tego 
względu coraz częściej spotyka się Europejki w 
chińskich restauracjach paryskich".

Paryskie katakumby. Któż o nich1 nie słyszał?
Katakumby te są największym cmentarzem w 

Europie. W początkach' 17 wieku złożono w nich 
szcza1 k : zwłok zebranvch’ na różnych Dorzucanych 
cmentarzach. Za czasów rewolucji francuskiej do­
szła liczba podziemnych' grobów d 0 stu tysięcy, 
a1 od tego czasu Wzrosła kilkakrotnie. 1

Katakumby c:ągną się pod bardzo wielką częś 
cją Paryża. Powierzchnią swoją nrzewwższaia trzy 
razv katakumby* rzymskie. W niektórych1 m iejscach 
m ają one kilka pięter.

O rozległości tych katakumb świadiczą fakty 
że zabłąkanych w niełf turystów jedynie przy za­
chowaniu wszelkich ostr0żności można odnaleźć 
Prz°d latv zabłąka? się w katakumbach pewien an­
gielski turysta. Szukano go, jednak daremnie i do­
piero po kilku miesiącach1 odnaleziono zwłoki - 
nieszczęśliwego.

Przed dwoma' znów laty w katakumbach pary 
skicb zabłąkał się student politechniki Paweł Te- 
ssier, którego, jak również kilku jego kolegow za­

wiodła tam  nie ciekawość, lecz interes naukowy. 
Po ukończeniu badań, kiedy wszyscy znaleźli się 
już na  powierzchni, zauważono brak Pawła Tessier, 
Zawiadomiono zaraz policję i zorganizowana’ zarąjj 
ejkspedycja ratunkowa ż wielkim trudem znalazła 
zaginionego dopiero około północy.

Następny feljeton wędrówki" poświęcony bę­
dzie opisowi innych1 ciekawych podziemi paryskich

i E  Wik.

Kącik radjowy.
Ogromny krzyk podnieśli w Niemczech Ra- 

diofoniści z powodu nowo wprowadzonego rozkła­
du fal. W ostatnim numerze pisma .Funk* znaj­
dujemy całą masę protestów z tego powodu. Pra­
ga przeszkadza odbiorem z Lipska i Londynu. 
Warszawie przeszkadza Hamburgowi, Wiedeńskiej 
stacji Ryga. Nawet Konigwurstenhausenowska sta­
cja nie jest wolną, gdyż obak znajduje się Daven- 
try i nowa stacja moskiewska.

Stacja w Neapolu (333,3) rozpoczęła już co­
dzienne nadawanie audycji od godz. 20 do 21 i od- 
23 do 1-ej w nocy.

Wielka stacja w Moskwie „Komintern* zosta­
ła ukończoną i nadaje audycje na falach od 110Q 
do 1300. Stacja lenirgradzka (10 K. W.) pracuje 
codziennie od 19-ej do 23 ej godziny na fali 1065. 
Wreszcie stacja w Nowo-Sibirsku nadaje na fali 
1117. ą

W grudniu' otwarte zostają 2 nowe stacje 
norweskie w Friedrikstat i Persgrund pierwsza 13 
drugie 16 b. m. Uroczyste otwarcie tych stacji na­
dawane będzie przez Oslo pomiędzy godz. 20 a 
22-gą wieczorem.

R a d jo fo n ja  w  A u s tr j i .
Według ostatnich danych statystycznych ilość 

radioamatorów w 'Austrji dosięga imponującej licz 
by 250.000. Mała Austrja wysunęła się pod tym 
względem; na' czoło i zajmuje drugie m iejsce pośród 
narodow europejskich.
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SKŁAD MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH
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PROSZEKooBOŁU GŁOi
■ dorosłych*

o L v j f m / ^
KOWALSKI

SP. Z OGR. ODP.
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P O L E C A )

Wie)k wybór papeterji 
wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach 
od 3 zł. i kopertach 

1 0 X 1 0  —  od 1 zł.
Pióra wieczne. Bilety 

wizytowe. Ołówki auto­
matyczne, Bóhlera, Ko- 

mio, Penkala, teczki do 
papierów, notesy. Ka­

lendarze wieczne, ścien­
ne, terminowe i inne.

Ramki wszelkich forma­
tów do fotografji od 

60 gr. szt. Albumy do 
pocztówek, fotografji i 

poezji. Akwarele, kredki 
w pudełkach, na sztuki.

Książki handlowe do 
buchalterji p o d w ó j n e j  

i a m e r y k a ń s k i e j .
Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, galerja drezdeń­
ska, salon paryski, oryginalne egipskie i francuskie.

Z w r a c a ć  u w a g ę  na n a a w ę  „KOWALSKINA*1
Basa

DO SPRZEDANIA

O G I E R Y .
Abdul-Bey ’/ł krwi arab, siwy 7 lat, po Anrichter (Trafcen) Dorze O X.

przychówek na miejscu.
Oregon, gniady 4 lata po Ortopede (Beberbeck) i Strunie Nr. ks. rod. 476.

B U H A J E
nizinne, wsehodnio-fryzy, przyjęte do księgi rodowej 

Ajax ur. 17.11.1925 po Atterbon 2529 i Borli 5773.
Artus ur. 20.11. 1925 po Atterbon 2529 i Balonie 17604.

Księgi mleczności m atek do wglądu.

Majętność Szelejewo pow. Koźmin, stacja w miejscu, telefon Gostyń 40.

d! L

| NAJUPORCZYWSZV
BÓL GŁOWY

usumjĄ ottYSMAiw proum |

CHOROBt PŁUC
Gruźlica płuc jest nieubłaganą
corocznie bowiem, nie robiąc różnicy 
dla wieku, płci, stanu i narodowości, 
kosi miljony ludzi. Przy zw alcza­
niu chorób płucnych, bronchitu, 
uporczywego kaszlu itp. stosują lekarze 

.B alsam  Thiocolan Ago', 
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, oraz powiększa wagę 
ciała i usuwa kaszel. Używa się za 

poradą lekarza.
Sprzedają większe apteki. 1341

n a  s p r z e d a ż

3 f o r n a I k i 
koni roboczych
w dobrym stanie, w średnim 
wieku. M a ją tek  Pietrzyków 
stacja kolejowa i pocztowa 
Opatówek. 1625

Zginęła ks ąieczka wojskowa
wydana przez P. K. U. Ka­
lisz, na imię Jana Antcza­
ka, rocznik 1902. its*
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